
i  K R A K Ó W  A DNIA 7. M A R C A  , 3 ,3  Roku W NI ED ZI ELĘ ,

Z  f a r y r n 'i- T3 Lutego.
Przy by  ̂  i do Eło1 i cy  tu te v szey Xze Nepf- 

sfcatelski , Xże Tarentu ( M a r s z a ł e k  Mac- 

donald) i Marsza łek Gouyion St. Gyr .
D. 11 odwiedzi ł  N. Cesarz Xcia Neuf- 

szatelskiego , gdzie t o w a r z y s z y ł  mu W ie l ­
ki Marsza'eR pa łacu  ( D u r o c ; .  Stamtąd 
poiechał  N.Cesarz przez Bouleward d oz br o-  

i o w n i , skąd p o w r o c ł  do swego pafacu.
D. 8 odwiedz iła N. C e s a r z o w a  ( iak 

Monitor w y r a ż a )  pierwszy raz dom siero­
cy córek legii honorowey  cz łonkow , i ra­
c z y ł a  się] troskliwie w y p y t y w a ć  o w s z y l T  
k o ,  co się tyrze  u t r z y m y w a n i a  i w y c h o ­
wania  uczenBić i z  niemi rozmawiać .

D o  M or la iz  p r z y b y ł y  d w a  Angielskie 
fiatki p°d banderą pokoiową z  77 podró­

ż a m i .
Of iarowany  od P a r y ż a  pułk f irzelcow 

konnych b y ł  do. d. 8 b. m. iuż urządzony 
i w l onie opatrzony.

Liczba ofiarowanych jeźdcow pomna­
ża Się codziennie, do czego przyłozyły.się 
nayw ię iey  miafia Hollatjdyi. Większa 
ezęść tych .eźJco^  itfiaz z końmi ie3 iuz 
fbdfiawiooa.

S^jaiburska, {gąjętą ogłosiła w tyra

w z g l ę d z i e  n a f t ę p u i a c y  o k o l n i k  P r e f e k t a  d e .  

p a i t a n  e nt u n i ż s z e g o  R e n u  d o  P r e z y d e n ­

t ó w

”  Mci  nowie ! G d y  ofiary od gmi .  
now  i po wiatow departamentu są iuz do* 
Bawione ,  spieszę się zatem dom^śt o nich 
departamentowi, ,  które suładaia  się z 400 
ubranych,  uzbrojonych i w kouie opa­
trzonych  jeźdcow , ażeby  w i d z i a ł ,  i z  W 
tych ofiarach odpo wia da  wszyf tko  iego 
godności  i przyw azaniu.  D l a  wyfławie-  
nia tych  400 jeźdcow i opatrzenia ich W 
konie nie potrzeba na we t  by ło  dni 1 4 i 
każd y  bowiem chciał  b y d ź  p i erwszym i  
z d a w a ł o  mu s i ę , iz w ten czas  aopiero 
dopełnił  swego o b o w i ą z k u ,  g d y  w ięci-y 

uczyni ł  niżeli od mego żądać można b y ­
ło, Nie będę zatem nikogo w y m i e n i a ł ,  
ani d z i ęk o w a ł ;  bo  c o i b y m  departamento­
wi nowego po wi ed z ia ł ,  g d y b y m  nawet  O 
gorl iwości  iego urzędników ł o szlache­
tnych  uczuciach iego mieszkańców mówi ł?  
Vt szelako muszę wspomnieć o iednyCB 
p o w i a c i e ,  którego ca la  ofiara sk łada się 
z iednego konia ; left to powia* Dahn.  
Nie posiadał  on ani iednego k c n i a ,  k tó­
r y b y  wsxtą ł  b y d z  ofiaro w ą p y m ;  m i e s z a  b-



y  y
cy  tego n a ju b o ż s i  w  c a ły m  departamen* p rze i  ogrod T u iller ies ,  przez Mac i mofb
c i e ,  ale niempi®y A l z a c z y n o w i e  , kupili  na 

k r e d y t  takowego  konia i  ten nie gorzey  
w y d a i e  się w  szeregu,  iak  konie naybo- 
ga tsz yc h  p o w i a to w  Landau i Truchters- 
łieim. Nie chc iałem nikogo wymieniać  ; 

w y m ie ni łe m  w s z e l a k o ;  niechciałem niko.  
mu d z i ę k o w a ć ;  dziękuię iednak Casarzo-  
w i ,  iz poflaw ł  mnie na czele departa­

m ent u,  w  którym  tylko zaszczyt  mnie 
sp oty ka  i na podz iękowania zasługuie. 
P r z y y m i y c i e , Mci  P a n o w i e ,  zapewnienie 
O zupełnym moim szacunku.

(P o d  ) Lezay-M am esia.
P. Baruel  , . przełożony  chemicznego 

laborator ium w  szkole medycz ney  i zna­
ko mi ty  c h e m i k ,  doprowadzi ł  sztukę robie­
nia cukru z .buraków do takiego Ropnia 
doskonałości  i sz y bk oś c i ,  iak nikt przed 
nim. W y c i ą g a  on cukier wy na le z i o ny m  
przez siebie sposobem,  czego Jprzed w y  
znaczonemi od inflytutu kommissarzami  i 
wielu nauczycielami  m ed yc z ne y  szkoły 
d a ł  d ow ody .  W- przeciągu 6 godzin w y ­
ciąga z (surowych , tak iak z ziemi w /■ 
s z ł y ,  b u r ak ó w  cukiet  w  kolorze  szarey  

c ieczy .  Z d a ie  s i ę , iż w y c i ą ga  z buraków 
W r ow ne y  wadze z trzciną po łowę  tyle 
ctu.ru ,' i ak  z trzciny

-  D .  15- -
Monitor  dzisieyszy donosi o"otworze­

niu' posiedzeń ciała pr aw oda wcz ego  iak 

naRępuie .
Dziś w niedzielę d. 14 Lutego wyie-  

c ha ł  N a y i a ś n i e y s z y  Cesarz o godzinie 1 

po południu z pałacu Tui lleries w uroczy- 
f lym  o rsz a nu ,  dla udania się do pałacu 
c i a ła  prawodawczego.  W y f l r z a l y  z dział  
og ł os i ły  w y i a z d  N. Cesarza  i pr zy by c i e  do

p a ła cu  c ia ła  praw odaw czego. O rszak  szedł

połączenia ; J. C.  K. Mość  w y s i a d ł  u w s c h o ­

dów pałacu.  Prezydent  c ia , a p r a w o d a w ­
czego i 25 deputowanych  przyleli  M o n ar ­
chę u ws cho dów  i zaprowadzi l i  go do 
przeznaczonego dia niego pokoiu,  Depu- 
tacye  od senatu i rady  Hanu usiadły  pier­
wsza  na fiołkach na  przec iwko  tronu, dru­
ga w  p ierwszey  ławce.  N. Ce sa rz ow a  
tow arzyf twie  N. K r ó l o w e y  Hortensyi ,  o- 

toczv,na swoim d w o re m ,  z n a y d o w a ł a  się 
W trybunie na przec iwko tronu Cesarza,  1 
C i a ło  dyplo mat yc zn e  zaię ło  t rybunę 00 

p r a w e y  flrónie. W y p o c z a w s z y  Cesarz w  
sw^m pokoiu , udał  się do sali c ia ła  pra- 
w o d a w c z e g o ,  poprzedzony  od swego or­

szaku,  Przy  wniyśc iu  Cesarza powflal i  
deputowani.  J, C. K. Mość  wszedł  na tron, 
Xzęta W i e l c y  D y g n i t a r z e ,  Minifirowi*: ,  
W ie lc y  Urzędnicy  pańfiwa i korony,  czion- 
ki wielkiego orła legii  h o nor ow ey  i resz ta  
orszaku Cesarskiego zaięl i  z w y c z a y n e  swe- 
ie mieysca  około tronu. Gcly Cez arz  u- 
siatił na tronie zb l i ż y ł  się W. Miftrz do 
J. C.  K. Mci  l la  o de br an ia ' roz kaz ow  do 
otworzenia posiedzenia.  X żc  W i c e  W i e l k i  

E lektor  uw iadom iony  od W,  M if h a  obrzę­
d ó w ,  prosił  N. Ces arz a  o pozwolenie,  a b y  
mógł  przed nim tlawić nowo obrane człon­
ki c ia ła  .prawodawczego dla w y k o n a n i a  
przysięgi.  Jeden z kwef iorow p r z y w o ł y ­
w a ł  każdego i przysięgę wy k o n a l i  p o 
u ko hc zon ty  przysiędze miał  Cesarz, m  Hę 
puiąca mowę

Mci P a n o w i e  dep uto wan i  od d e p a r ­
ta m e n t ó w  do c ia ła  p r a w o d a w c z e g o ! »

W z n o w i o n a  w  półn oc ney  Europie 
woyna  d o g o d z i ł a  planom Anglików a a  
póUyyspiu ( w  Hiszpanii).  Zdobili  wielkie 
wys i l en i a ;  ale wszyf thie ich nadzie ie  zni-



) (  2 1 5  ) [
ł i c zo ne  zof la ły ,  W » y s k u  ,ch nie powio- a nadzieie ifcy b y ł y  beż grania. Tt  ̂bagro-
dło  się pod zamkiem Burgos,  i poniósłszy 
znaczny klęskę , musiało  Hiszpanii  i opu­

ścić.
" J a  w-szedłem do Rossyi.  Francuz- 

kie wo y sk a  ultawicznte b y ł y  zwyc ięzkie-  
mi na polach Oftrowna , P o ł o ck a  , Mohi- 
Iowa , nad M o s k w ą ,  pod M a ł y m  Jarosław- 
kiem Nigdzie w o y sk a  R o s s y y s k i e  nie 
z d o ła ł y  się naszem orłom oprzeć ,  » Mo- 
*kwa dof iała się w moc naszą.

’ * Gd y  za p o r y  Ro ssy i  przełamane zo- 
f t i ł y  i uznała  niemoc swoiego Oręża ^ ku ­
py  T a t a r ó w  obroci ły  mordercze s<voie 

ręce przeciw naypiękniey  szem prowiu- 

c yo m  tego obszernego p a n d w a ,  na któ­
r yc h  obronę b_v|y powołane.  W kilku 
tyg odniach  niezwh*aiąc na ł zy  i rozpacz 

r.ieseczęśiiwycb M o s ka io w ,  obroci ły  prze­

szło 4000 naypiękt iieyszych wsi i przeszło 
5® n ay pi ękn .ey sz yc h  tniali; w p y r z y n ę ,  i 

tak z a s y c i ł y  dawną swoią nienawiść pod 

pozorem wi lrzymania 'naszego mars zu ,  za- 
i latYuiąc nam na około pulty nie, Prze­
zw yc ię ż  y l iśmy iednak wszy ltkie  te prze.  

szko dy  ! Na we t  pożar M o s k w y ,  k tóry  w 
4  dniach zniszczy ł  owoce pracy i oszczę­
dności  czterech poKoleń,  nie odmień.ł  by- 

oayrtiniey Szczęśliwego {tanu moich oko 
l iczności.  A le  n a d z w y c z a y  tęga 1 tvcze» 
in# zima ściągnęła na moie wo y sk o  o 

grom nieszczęść. Za  ki lka  nom, widzia­
łem w s z y d k o  zmienione.  Poniosłem w i e l ­
ką  Kratę Serce b y ł o b y  mi p ę k ł o ,  g d y ­

b y m  w takich okol icznościach b y ł  mógt  
przypuścić inne uczue ia ,  nad myś l  o in- 
teressie , chwa le  i przysz łośc i  mo.ch lu­
dów.

” Na  widok n ieszczęść ,  które się na 
nas z w al i ł y  , c ie sz y ła  się bardzo i Angl i ia ,

dę zdrady  o f iarowała  naypieknieysze na­
sze prowincye.  Z a  podf tawę do poko,a  
p o d a w a ł a  podz iał  tego pięknego pahfiwa,  
co oznaczało zapowiedzenie w ie c zn e /  
w o y n y . ;

" E n e r g i ia  moich lu d ó w  w w a ż n y c h  
tych  ok ol ic zn o śc ia ch ,  pr zyw ią zan ie  i ch 
do całości  panttwa , miłość , którą mi o,  
k a z a ł y ,  zn i s z c z y ł y  wszy ltkie  te uroienia 
i zwróc i ły  naszycn niepi zy i ac io ł  do słusz^ 
nieyszego w y o b r a ż e n i a  o rzeczach.

”  Przez  n ieszczęścia,  które tęgość 
z im y z r z ą d z i ł a , .ok aza ła  się dopiero wie l ­
kość i moc tego na usi łowaniach  i m i ło ­
ści 50 miliiionow poddanych  i gruntowych 
źródłach naypiękniey  szych  w święcie kra- 
iow załozeaego  pa.ńUwa.

" Z n a y ź y w s z ą  radością w i d z i e l i ś m y ,  

iak nasze ludy krolel twa W ło s k ie g o ,  by* 
łe y  Hol landyi  i przy łączonych departa­
mentów ubiegały  się w us i łowaniach  z 

dawuemi Francuzami  1 cz u ły  , iż  nie m a  
dla nich innoy nadz i e i ,  imiey przysz łośc i ,  
innego szczęścia iak w  ugruntowaniu i  
tryumfie wielkiego pańftwa,

" A n g i e l s c y  ajenci rozszerzali  w  w s zy -  
tik ich sąsiedzkich kraiach ducha  buntu 
przec iw Monarchom.  Angl i ia  pragnęłaby  

widzieć c a ł y  ląd pogrążony w woy nie  do- 
m o w e y  i okropney anarchi i ;  a le  O p a ­

trzność ch c i a ła ,  iż Angl i ia padła  pier­

w s za  ofiarą anarchii  i w o y n y  domo* 
wey .

*’ Podpisa łem bezpośrednio z P ap ie ­

żem konkordat,  który  z a k o ń c z y ł  wszyft- 
kie nie2gocy , które nieszczęściem wśl iznę­
ł y  się do Spraw kościelnych.  D y n a l t y a  

Francuzka Fannie i będzie w  Hiszpanii  
pano wać ,  Jeliem koniem z poi łępowania

)*)
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wszyf ik ich  jnoich  Eprzymierzyńccw.  Nie fląpienia w z y f t k i c h  w y d a t k ó w ,  lakicho- 
Opuszczę żadnego i  ri<. h;  utrzymam ca- koliczności  wyrr,agaią;  l ecz  z a  pomocą 
iość ich kraiOw. Ko ss ya c i e  powrocą pod rozmaitych  ś r o d k o w ,  które wa m  m o y  Mi 

o b rz y d ł ą  swoią ftrefę. nifter przychodów proponować  będzie ,n ie
”  Pragnę pokoiu;  iefl światu potrze- będę potrzebował  nak ład ać  no w y ch  cię.

bny.  P o  cztery r az y  proponował* m go u- ża r ów  r a  moie ludy.  ,,
ro czyśe ie  od zerwania Amienskiego tra- Po  rey, mowie za ko ńcz y ło  s i ę  posi«-
ktalu.  Nie zawrę  innego po koiu ,  iak tyl- dzenie i J. C. K. M a i ć  oddal i ł  się p rzy  ra- 
ko  zeby  b y ł  c h w a l e b n y , zgadza ł  się z dosnych  okrzykach.  Powroci ł  tą san ą 
i n t e r e s e m  i wielkością moiego pańflwa dro^ą do pałacu Tuil ler ies,  którą przyie-
P ol i ty k a  moia n.e iefl zasłoną p o k ry t a ;  c h a ł ,  przy wy f l rza łac h  z d z ia ł  przy  wy -
oz n a y m i ł e m  ofiary , które móg łbym uczy-  ieżdzie i za przybyciem,  
nic. |

”  Poki  ty l i  o w o j n a  morska t rwać bę- N. Cesarz ow a o d w io z i ł a  powtórnie d.
d z i e ,  musza moie ludy  b y d ź  gotowemi  u  b. m. salę o b ra z o w ,  gdzie dyrektor  l ia ­
na  wszelkiego rodzaiu ofiary ,• bo przez wi ł  przed mą celnieyszych m al arz ow  
z ł y  pokoy  utraci l ibyśmy wszyftko  aż  do B a w i ł a  tam przeszło dw e godziny.  Sa la  
nad z ie i ,  a dobro naszych wduk ow  b y ł o b y  ta zofianie d. i j  Lutego zamkniętą,  

joa sz tych  wyf tan  ione. Minifierium w o y n y  ogłosiło naBępu*
M A m t e j k a  wzię ła  się do oręża , dla  i ą c y  

ułyzymania  niepodległości  sw ey  b a n d e r y ;  Lift Jenerała Hrabiego Re i l D,  uowodcy 
Jyczen ia  św iat a  t ow arz ys zą  iey w cnwale-  woyska przeciw  Portugalii d z ia ła ią c f
b n e y  t e y  walce.  Jeżeli ią zakończy przy- g o , Jo M itiijlrą woyny. Z  K 'aladoii-
muszeniem nieprzyjaciela lądu do uznania dy d. 17 Stycznia i8t3>
z a s a d y ,  ze  bandera zasłania ładunek i J W. Panie!  Jenerał  M er m et ,  dowo-
l u d ,  i ze neutralne porty nie poćhegaią blo- d^ący j az o ą  przysłał  mi rapport  Jeaera ła  
kadzie na p a pi er ze ,  iak b y ł o  za w a r o w a n e  E o y e r ,  który  nieomieszkuię J W , P a n u  u- 
t raktatem Utrechtskim,  tedy A m e r y k a  za* dzielić. ’ ! — )
- łu z y  się wzgledem ludów. Potomność po- fil. j o  godzin e (  w  wieczór  200 dra-
w i e ,  ze f lary świat  utraci ł  swoie p r a w a ,  gon ow od 25go p u łk u,  k t ó i z y  d la  korre-  

n o w y  ie odzys ka ł .  spoDdencyi zaszl i  by li  aż  do Ceinos ,  po-
” Mo y  Winifter spraw wewnęt rzn yc h  wróci li  do Majorga.  D o w o d z ą c y  niemi 

uwiadomi  w a s  w wy f lawieniu  teraźniey- S z e f  szwadronu JMathis, d o w ie d z ia w s z y  
szego położenia pa ńt łwa  tak o pomyślnym s ię ,  iż 400 konąjcy z kupy  Aiarguineza 
Banie ro l n i c t w a , rękodzieł  1 wewnętrznego weszło o godzinie 5  w wieczór do Valde-  
naszego handlu,  iako tez o powiększaniu r a s ,  d oz w o ’ ił  cokolwiek  swmm  koniom 
się ludności. W  żad nym wieku rolnictwo w y t ch n ą ć ,  i. rus zy ł  potem z Szefem bata- 

| rękodzie ła  nie z n a y d o w a ł y  się na w y ż -  l iionu Deieau z 300 piechoty od 47g°  puł- 
jpzyjn doskonałośc i  flopniu. kb  przeciw tey wsi , ,  gdzie o godzinie 5  z

"JPolriejbuu tyiplkich źródeł ,  dla  za-  rana  przybył .  Ca ła  kupa za f ia ła  tam <»►



toc zo na ;  w s z y s c y ,  k ł ór z y  uciekać chcieli,  
potopili  się w C e a ,  a k tór zy  się b r o n i l i , 
polfegh pod naszem orężem. Jeńcy prowa 
dzeni są do g ło w n e y  k w a t e r y ,  w r a z  z 150 
ko.rmf zdatnerni albo d la  d rag on i i , a lbo 
dla  lekfciey jazdy .  R o z p r a w a  ta czyni  
Szefowi  szwadronu M at h is ,  k tór y  kiero­
w a ł  nią z  n a j w i ę k s z ą  przezornością , S z e ­
fo w i  batali ionu Delean od 47S °  pu łk u,  i 
żołnierzom pod dowództwem obu tycn offi- 

cerom będącym , wiele s ławy.
W am  honor b y d ź , Scc.

(Pod. )  Reille.
Z  W iednia cl, 27 Lutego.

Ga zeta  dworska pod d. j8 Lutego u- 

wie ś c i ła  naftępuiacy a r t y k u ł :
D o w o d z ą c y  J e n e r a ł  C. K. pos łkc  

w y m  korpusem j Ambassador  przy Cesar­
sko - F r a n c u z k i m  d wo rz e ,  Fe ldmarszałek 

Xze Sc h wa rze nb e rg , p r z y b y ł  tu d. 14 b: 
nr. na krotki  czas.  T y m c z a s o w o  oddał  
d o w o d z i w o  nad posi łkowym korpusem 
F e l d m a r s z a ł k o w i ,  porucznikowi Barono­

w i  Frimont ,  u k o  nayl iarszemu w tym kor­
pusie Jeneiałowi .  P o w y ż s z y  F e ldm arsza­
ł e k  zoftawi ł  d. 9 b . n 1 .  korpus w N o w y m  
mieście  Korczynie.  S tanowi  on prawe 
s k r z y d ł o  wielkiego w o y s k a ,  do którego 
p r z y t y k a  piąty korpus pod rozkazami  

Xcia  Poniatowskiego ,  f ioiacy w okol icach 
Piotrkowa i siódmy korpus pod d o w ó d z­
tw cm Jenerała Regnier ,  f loiący w  okol i­
cach  Kal isza;  korpusy te utrzymują zw i ą ­
zek z g ło w ee m  wo ysk ie m  pod rozkazami  
iWicekróla W ło s ki e go ,  którego g łów na  
k w a t er a  ciągle iefl w Poznaniu.

C. R. Akademiia  połączonych kunsztów 
o bch odz i ła  d.  12 b, m. urodziny Nayiaśmey-  
szego Cesarza  publicznem rozdawaniem 
n a g ip d , . p o d  prezydeneyą  sw oie -o  kurato­

r a ,  Minih^a flanu , konferency jnego  i 
spraw zewnę trzn yc h,  Hrabiego Metterni- 
cha,  Cesarżowiczowie  Ichmość A r c y  X ’ą- 

zęta K a r o l ,  Anto n ’ , J a n ,  Rainer  i Lud ­
w i k ,  tudzież Xże Jmć Sasko * C ieszyński  
zaszczyc i l i  to posiedzenie ODecnością. swo­
ją , na kturetn z n a y d o w a ł c  się t a k i e  li­
czne zgromadzenie w y żs ze go  ftanu osob i 
uczonych.

Prezes tey  akademii ,  P. Sonenfels ,  za g a i ł  
posiedzenie ftosowną przemową.  Sekretarz 
P. El lmaurer czyta ł  potem imiona ob ranych  
na pówszechnem akademii  posiedzeniu d & 

b.  m. ho norowych i cz y n n y ch  cz łonkow.
Honorowe członki  zag-aniczne : K r ó ­

lewi cz  Chryf tyan Duński  , k tór y  iako  gor­

l i w y  opiekun kunsztów , r a c z y ł  akademii  

na obranie siebie zezwolić.  K r a i o w e : X z e  
P a a r ,  Hrabia C h o t e k , Hrabia  K o h a r y ,  

Xże L o b k o w i c z ,  Hrabia Ferdynand P a l f y ,  
Hrabia Sternberg,  P. Rainer w Ka rb ac h  ,  
F. R e m y ,  F. A lb in y  , K a w a l e r  Fran. Hall­
er. Cz ynn e  członki  kr a iowe:  P. K r a f t ,
m al a rz ;  P  L a m p i  (śyn) malarz.  Z a g r a ­
niczne:  P. Langer ,  dyrektor  akademii  kun­
sztów w M onachium;  P. Jsabey , Cesarski  
malarz  w  Pary żu  P. Mul ler  ( sy n)  szty-  
charz  obrazow w Siuttgardzie.

(Tu r o z d f w a ł  kufator  nagrody  ucz­

niom akade mu  za  r y s u n k i , m a l o w i d ł a  i  
t. d .)

Potem doniosł  sekretarz,  iż  B a ro n  
Carnea  Stefaneo po m no ży ł  na nowo swo- 
ie uszanowanie i gorl iwość o kunszta oy* 
c z y f l e , daiac  akademii  500 Złr.  na nagro­
dę d la  tego ucznia;  k tóry  nayp ię kni ey sz y  
zrobi obraz farbami  oleynen.i .  D o d a ł  on, 
i ż o tę nagrooę ubiegać się ty lko  mogą 
obecni uczniowie C. K. akademii-kunsztów' .  
Akademiia  zaś p o t t a n o w i ł a , i i  obraz t«o
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m a  w y f la w ia c  M ark a  A u re liu sza  na śmier- In an dz cz yk o m  za szły* '  
teł nem ł o ż u ,  w  tey  chwi l i ,  k i e d j  się ie-  W  izbie n iższe j  wniesiono,  a b y  rze*;B
gna  z synem i przy laciołmi.  Cz as  ode- o Irlandzkich kato l ikach  d, i i  Lutegi * w 
brania  nagrody ielt dzień urodzin N. Ce- pr ow ad zo n ą  by ła.
s a r z a  12 Lutego 1814. O b ra z  zys kui ąc y  Przeciw wyiącznemu handlowi  wscho-  
nagrodę zof lame własnością artyl ły .  Da-  d»io - ind y ys ki ey  kompanii  podało  znowu 
i ą c y  nagrodę pragnie ty lko mieć tuszowa- wiele ha ndl ow yc h  i rzemieślniczych miaft 
ną  kopi ia  z podpisem artyRy  i zaświad- p i o z b y ,  ządaiąc  zniesienia tego wyiącz*  
rz  mietn akademii.  ne^o przy w łeiu i dozwolenia wszy l ik im

Posiedzenie zakończone zoftało zapo- kupcom wolnego handlu do wschodniey- 
w i e d z e n i e m ,  i z w  pierwszym tygodniu po Iadyi .  X i e  Norfolkski  z a p y t a ł  się z tego 
wi e l k i ey  nocy  roku bieżącego dzieła kunsztu powodu miniftrow kiedy rzecz tę do uar- 

w y b a w i o n e  zohaną  na widok publiczny.  lamentu w p r o w a d z ą ,  na co Lord L i t  er- 
Londynu d . g Lutego. pool  odpowiedział ,  iż me może ieszcze o-

D z i ś  zebra ł  się na nowo par lament ,  zn ac zyć  cz as u ,  ponieważ mini lł rowie o* 
k t ó r y  , iak  wiadomo , odroczony by ł  d. 23 czekuią ieszcze na przełożenie wschodnio* 
Grudnia  do 2 Lutego.  Cztery ważne ptzea-  i nd yys ki ey  kompanii .
m i o t y :  sprawa Irlandzkich k a t o l ik ó w ,  Lord Catliereagh udzielił  nizszey iz-
wschodnio  - i ndy ysk a  kompaniia , w o y n a  bie oświadczenie Xcia Rejenta względem 

z  północną  A m e r y k ą  i po koy  z F ra n cy ą  połnocney  A m e r y k i , w odpowiedzi  na po* 
będą  celem obrad iego na teraźnieyszych selftwo Prezydenta Zjednoczonych S ia n ó w  
posiedzeniach.  Jakoż na pierwszem posie- do kongressu pod d. 4 L id o p a d a  r, z. i  
dżeni u b y ł a  iuż o 1 ich mowa.  dawnieyszą  korres pon dts cyą  miDiner’ al-

W  w y z s z e y  izbie tak biskupi Chichę* ną  miedzy  obiema wadami.
Iłru , Carl islu 1 Sa l i shury  , iako  tez Hra- G d y  P.  Wi mb rea d  z a p y t a ł  się , czyl i

b i o w i e  Nelson i Sidmouth podal i  win nemu wszy likie papiery parlamentowi  przyoie- 
duc how nyc h  zgromadzeń i świeckich w ła dz  siono,  odpowiedzią' '  Ahniher Cali lere&gb, 
prze łożenia  przeciw roszczoncm p i a w c m  i i  te ty lko  p i z y m e s i o u o , które sądzono

przez Irlandzkich katol ików.  Przeciw brzmię- za  potrzebne do wyiaśmenia  ca łey  rzeczy ;  
niu tych  przełożeń powflalt  ż y w o  tak biskup aie ieżeli  parlament będzie _ządał , mini- 
No r w i ch u ,  iako  też Xże Norfolkski  i Lord  f l rowie gotowymi  są udzielić mu 1 resztę 
Hol land.  P ie rw sz y  ośv i a d c z y ł ,  iż pyta- papierów, h l ia ł  o n ,  m i w i ł  da ley  za m y sł  
nie względem oswobodzenia  Irlandzczy- podać oraz parlamentowi  proiekt  uo 
Jsow z  d oty chc zas ow ey  niewoli  ieft wię- adresśu do Xcia Rejenta z powodu tak 
c e y  poli tyczne ,  niżeli rel ig iyne,  a zatem słusznie przedsięwzięiey w o y n y ,  ale sa­

nie przyftoi  duchcwieńftwu czynić  prze dzi bydź  rzeczą potrzebną,  a b y  parła- 
«iw niemu prze łożeń,  z w ł a sz cz a  , i i  na ment ro zp a trz y ł  się pierwey  w wazyftkich 
l e ż y  pamiętać na ducha  czasu i na odmia- pa pi er ach ,  w  czem zasiągnie rożka „on 
n y ,  iakie w kościele Angielskim od za  Xcia  Rejenta ,  1 w pr zysz łym tygodniuspo* 
pr ow ad ze ni a  uc iąż l iw yc h  uftaw przec iw d z i e w a  się zaspokoić  życzenie i zby .  U-
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godzono się p o te m ,  iż w s po m m o n y ad r es s  szcze nie iell czas  dog odny. , ,  Go t o w i  na- 
Wzięty  zoRanie d. 18 pod rozwagę.  we t  powiedzieć,  iż podobne wnioski  zda-

Nakoniec zapowiedz ia ł  P. Whitbread,  tnemi tylko są do oży wienia  odw agi  vr 
i i  d. 4 Marca  myśl i  podać pod r o z w a g ę  nieprzyjacielu.  Nipwątpiemy w s z e l a k o ,  
i zb y  pytanie względem pokoiu a b y  P Whitbread.  nie b y ł  w  teraźniey*

Dziennik Statesman umieści ł  naftępu- sz y c h  okol icznośc iach poięzniey niżeli  
i ą c y  ar ty ku ł  i kiedy wspierany.  Dr oga  do roz umnych,

"  Nadeszłe do Lon dynu Francuzki© układ ów iell teraz o tw orz ona ;  ale nie d łu .  
g az et y  zawierają  w  scbie bardzo ważne g Q beazie;  b y ł o b y  zatem Bierozsądkiem 

rzeczy  ; g dy by  nawet p o ło w a  tylko t e g o ,  nie uczynić w  sprawie  pokoiu choć iedne- 
c o  m ó w i ą ,  by ło  pr awd a,  tedy  muszą mi- go k r ok u ,  & c , ,,
B - i f t r o w i e  o k a z a ć  n i e z w ł o c z n i e  swoie talen- —  q  g ___
ta albo względzie u k ła d ów  o p o k o y , albo D,  4. b. m, X i r  Rejent da# dla Królo*
względzie w o y n y .  Jeżeli s i ę  czuią b y d ź  w e y  Jmć świetną ucztę,  na  która z iechała 
ł datnemi  do kierowania interessami wieJfeie- z Bukioghamhouse do CarlteallOUSe z Kró- 

go narodu w kryty czn em  położeniu , w  ia- iewnami  Elżbieta i M ar y ą .  

kim się teraz z n a y d u i e ,  niechayze t o ,  Oftatnie doniesienia z K a d y x u  nie są
Prz ebó g,  okażą  c z y n a m i ,  a nie w  szp.e- w  pewnym względzie po c i e sz a ią ce ; podług 
t n y m  i pogardy  godnym wie lkomowltwie  nich nie m oż e m y  sobie po podroży  Lor* 
p ł a tnych  przez nich dziennikarzow.  Ja- da Wel lingtona do  K a d y x u  wielk iey po* 
fcoi p i s m a , 1 które w o y n ę  [zniszczenia gło- m ocy  z f ł r o r y  Hiszpanów o bi ecy wa ć ,  

sza , jtdaią się bydź  tern zawziętszemi  i Lor d  ten p r z y b y ł  d. 22 Stycznia  do Abran- 
ł iporczywszemi  przeciw p o k o i o w i , im wię- tes,  a  d. 24 odiechał  zapewne  d o  g ło w n ey  
ks za  ieB w kraiu nędza z powodu kosztow sw oie y  k w a t e r y  w  Freneida,  W  4tynt  
i spuRoszeń w o y n y .  Ci  Ichmoście boią  korpusie Hiszpańskim,  którym dow odzi ł  
s;ię zwrotu  po koi u;  bo powołanie  ich czy- nay pi er we y  M a h y ,  potem Ballafleros,  tak  
nS ich nieiako obrońcami po wo do w do wielkie zacho dzi ło  nieuk intentowanie , i i  
ł r o y n y ,  a  zatem pomocnikami  werbunko- uznano za potrzebne poczynić  w a żn e  od- 
w y c h  officprow , ponieważ  przez zniszczę- m i a n y  względem officerow. 
me handlu pozbawieni  pracy  i zaroi  ku  g  Laybachu d. 14 Lutego.
r ze m ie ś ln ic y ,  będą się musi-l i  do w o y s k a  R z ą d o w a  gazeta dzisieysza Jl l i ryy-
zaeiągnąć.  Z  pociechą dow iadu jem y się skich pr ow inc yy  w y r a ż a :  
i ed n a k ,  że P. W it h br ea d  uczyni  d. 4go Hrabia  Cha br ol ,  j eneralny intendent,
M ar ca  wniosek za  pokokem. P at r yo ta  ofiarował  N,  C es arz ow i  i K r ó l o w i  Napo- 
t e n . i a k ą  też nie wielka  l iczba ponobnych leonowi  20 koni z r ys z tu nki em , miafto 
iemu mę żów ,  na których  iud ma  zwrocone L a y b a e h  6 zb roynych  jeźdcow , a  Pan 
o c z y ,  powinni  się pi-zygotować na naga- R j e n  d e M a i e t ,  intendent Kramu  1000 
nę  wspomnionycb wy£ey  p łatnych pisma- fr. Prezydent  miaRa L a y b a e h  500 fr. dy-  
k o w ; nie zaoiedbaia ot 1 odświeżyć  da- rekeya  podątkow w  L a y b a e h  2 konie z 
w n y e h  swoich  p o w o d o w ,  ło  iefl:  źe  ie- rysz tu nkie m,  po ty leż  dyr eke ye  p o da t kó w

-  -  /



w  Z a r a  i w  T r y e ś c i e ;  d y r e k c j e  dobr  na­
r o d o w y c h  w  L a y b a c h ,  w  Zara  i w  Trye-  
ś c i e ; konserwatorowie lasów w L a y b a c h  
i  Fiumie po jednym koniu; d y r e k c y a  mo 
fiow i drog i dy r en cy a  lotteryi  w  Lay-  

Łac h  po  d w a  k o ni e ;  miafto T r y e f t  2,5 
kom.  „

Z  Neapola d. 31 Stycznia.
W y p r a w i o n y  z W er on y  goniec p r z y ­

w i ó z ł  do l iol icy wiadomość  o bliskim p o ­
wroc ie  Króla .  K r ó l o w a  udała  się zatem 
z dziećmi  do Kaserta dla przy ięc ia  m a ł ­
żonka , k tóry  tam dnia wczorayszego  w 
wi eczór  o godzinie 10 nadiechał.

Nakazane  od Króla  powołanie  8000 
W odwodzie będących  popisowych  i onych  
w y ć w i c z e n i e ,  idzie w porządku i szybko.

Brzegi nasze mało  . są od  nieiakiego 
czasu od n ieprzy jac ie la  uapa l t  owaoe i że­
gluga niedozna ie  ż a d n e y  przeszkody.

T er aźn ie ys* a  zima b y ł a  w  ftosunku 
do m ie yscowego  położenia równie tęga w 

Neapolu  , iak w reszcie Europy  ; d. 23 b. 
m.  po k i l kod nio wy m  pó łnocnym wietrze 
up adł o  w  Neapolu tak wiele śniega iak  
daw no niepamiętaią , i k tór y  pociągnął  
z a  sobą  podług z w y c z a i u  wieie chorob.

St. Domingo.
Dokończenie opisu tey wyspy.

W s z y t t k o ,  co s ły sz em y o re wolucy i  
na  tey wy spie  , przeraża Hrachem. Biali  
ludzie zoftali  razem bez litości w y m o r d o ­
w a n e m u  mała  ty l k o  bardzo  u rat ow ała  
się l iczba.  By l i  oni na iedno mieysce  
Zgromadzeni i nielitościwie mordowani .  

C i ,  k tór zy  ęię w domach ukryl i  by l i  w y -  
s z uk ane m i ,  a uc iekający  z  pa łkami  gonie­

ni i zaraz  ubici .  Nie ma na c a ł e y  w y s p ie  
k a w a ł k a  z i em i ,  zebv  nie b y ł  k r w i ą  rewo- 
l u c y y n e y  ofiary zbroczony.  Część  nawe t

miafia Kapu l eż y  dptego  czasu w  gruzach. 
Angielski  dom kupiecki d ’O r g e , d ’ Ar cey  i  
kompanii  znaczną ty lko  częścią wielkiego 
swoiego maiątku potrafił  się • okupić ; ale 
poźniey przyszedł  znow u do dawnego m a ­
jątku i mieszka w d o m u ,  ^który" daw nie y  
do Pani  C h r y R o f  na leża ł .  Namiętności  
M u r z y n ó w  nieznaią granic , a zepsucie o» 
by cz a i o w  doszło do na y w y żs ze g o  fiopnia. 

Ponieważ w sz y sc y  mężczyźni  są żo łnierza­
m i , przeto nie ma pomiędzy niemi prawie 
m ałżeńf iw a.  Idą iak zwierzęta za  sw oią  
chucią;  w s z y R k i e  icn z a b a w y ,  a z w ł a ­
szcza  tańce i śp ie wy  są bardzo rozwiozłe.  
Stosownie do z a pr o w a dz on ey  przez Chry* 
ftofa konttytucyi  religiia katol icka ma- 
b y d ź  panująca;  ale większa częśc M u r z y ­
nów nie maią zadoey  wiary .  B y  waią  pod 
czas uroczytiości  na k a za n i a ch ,  ale s ł o w a

z nich nie rozumieia.  NaDożeńfiwo ich *
ko ńc zy  się ua t e m , i i  padaią  w kościele 
na k o la n a ,  k ł ad ą  się twarzą  na ziemię i 

tak nieporuszenie leżą T a k i m ż e  sposo­
bem kładą  się krewni xmarłegoa ua iego 
grobie i przez ca ły  "dc.eń się modlą. ‘ Je­
żeli umrze M u r z y n ,  kaza  krewni za  mego 

mszą o d p r a w i ć ,  a b y  nie po ws ta ł  i ich Die 

flraszył.
R z ą d  pornimo konf lytucy i  ieft z u p e ł ­

nie sam ow ład ny  i okrutny .  Publiczna  ma­
jętność bardzo się od rewolucy i  z m n i e j ­
szyła.  Na  tey w y s p i e ,  która ieft bar­
dzo  piękna 1 z natury u r o d z a i i a ,  panuie 
nayohropnieysza  nędza. Skazani  na śmierć 

b y w a i ą  za  nogi powieszeni  i tak długo się 

męcząc umieraią.  Nieftałość i zepsucie pa- 
nuią w ca ł ym  kraiu Chry l io fa .  A t a k  nie 
potrafił  się oprzeć P e t i o n o w i ,  o którym 

oa ca łe y  w y s p ie  z n a yw ię ks z em  uszanowa­
niem m ó w i ą ,  d o d a ią c ,  iż nikomu ł z y  oit 

wy c i sn ą ł ,  i musiał  iego sile uledz.
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D z ie f  Oaegdayuzy  iafco dzlen Imienin 
fcayiaśnleyszego  P a n a ,  obchodzony tu 
t y ł  i  z okaza łośc ią  i uczilciem , iakint są 
przeięci w s z y s c y  Polacy  dla n a y l e p S z e g o  

a n i-c/Iow; spieszą oni w ka żdy m  zdarze­
niu ala okazania onefnuż swego .uwielbie­
nia j Wdzięczności  1 uszanowania.

Uroczyftosć tę o s r a n a  og ło s i ł y  dzwo* 
by  po wszyRkich  Kośc io łach;  gromadzi ł  
si  ̂ zeWszad lud do SWiątyn Pańskich dla 
b łagania  N a y w y i s z e y  IRnoici o przedłuże­
nie dni dla całego Narodu tak drogich.
0  w pół  do iedenafiey przed ppłudniem 

Jj W W,  Senatorowie , ! JM mi lt rowie , Rada  
Roniederacy i  , Cz łonki  Rządu Li tewskiego
1 inne W ła d ze  K ra i o w e ,  oraz liczne ojpy* 
Watelńwo zgromadzi li  się do JW ,  Potoc­
kiego' Prezesa Rady  M i m i k ó w ,  dokąd t a k ­
i e  p r zy b y ł  J W.  Baron Bignon,  Poseł  Nad- 

Zw y t z a y n y  1 MiniRer Pełnomocny  Nayiaś .  
Cesarza  Francuzów i Króla  W ło sk ie gO t
"W raZ t  cjobaOii  do A m b a ss a d y  nalezące- 
thi,  fliCl>nieji J W .  Earoń de łBaum, Kon- 
Syliarz N a d w o rDy  j Kommissarz N, C es a­
rza  Auf(ryackiego,  Oiedenattey w s z y s c y  
Zg ro ma d ze n i  udali sję Kościoła Archi- 

ptesbneryaif lego Panny  Mar yi , -  JW,  P r e ­

fekt  w .a s s y f i ; n c y i  W  W7.Podprefekta  , Pre­
zydenta  Municypalaego  i Municypalnośc '  
przy iął  p*z yf cywaiacych  ti drzwi  Kościel ­
nych  1 w pośrod szeregów rozfław.orlego 
pc Kośc ie le 'wo ysk a  dopro wad zi ł  do prze­
znaczonych mieysc.  Z n a y d o w a ł  się iuź  
tamże JO, Xże  Jrrić Pon iatowski  , Nacze l ­
ny  U o d ż  5go korpusu Wi .  łk lego W o y s k a ,  
o toczouy  >wym g ł ó w n y m  ó z t a b e m ,  Je­
nerałami  i Oif icerami,  W  bliskości  wiel ­
kiego Oł tarza  Rał T r on  wspania le  łprzy- 
brany  i ozdobiony  Portretem N, Pana.

.Mszą Świętą ce lebrował  Pontyfikat-  
tne JW,  JX, G o ł as ze w sk i ,  Senator Biskup 
W i g i e r s k . , ZaRępuiąc JW,  JX. Senatora  
Biskupa  K rak ow sk ie go ,  który dla słabości  
zdrowia  przytomnym bydź  nie mógł ,  •

W czasie tuszy śp iewana  b y ł a  przez 
ArtyfioW t-ośowna do teraznieyszych  oko­

liczności  Pieśb do Boga —  Jjo ciście  Pa* 
nie —  & c. w końcu JW,  Biskup celebruiąj- 
r y  za intonował  Te Deum  Laudam us.

Po nab^>żeńfiwie J W  Pr«zes R a d y  
MiniRrow,  wraz  z  W ł a d z a m i  R z ąd o w em i  
powrócił  do swego mieszkania , a  JO; X z s  

Naczelny  W u d z  odprawi ł  rewiią w o y s k a  
przy aifsyilencyi swogo sz tabu G ł ó w n e g o ,
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Jenerałów i Off icerow
Tego;  dnia JW Pose ł  n a d z w y c z a j n y  

Francuzki  d a w a ł  ws pa ni a ł y  o b i a d ó w  c z a ­
sie którego , pi ł  zdrów.e  Nayiaś .  P a n a ,  a 
JW .  Prezes R a d y  MiniRrow Nayiaś .  C e ­
sarza  F ra nc uzó w K r ól a  Włoskiego .

W  wieczór  Mieszkańcy  K - a k o w a  z 
w ł a s n e y  ch . c i  oświci l i  swe dom y.  G m a c h  
z a l  Sukiennice z w a n y  kosztem R z ą d o w y m  
rzęs i f iym ogniem przepysznie b y ł  i llumi- 
no w a n y .  Gorza ła  w  pośrod mego C y f r a  
ukochanego  K r ó l a ,  a l iczna i dobrana 
m u z y k a  b a w i ł a  przyt omn yc h , między  
któremi  z n a y d o w a ł y  się osoby  R z ą d o w e ,  
JW .  Pose ł  Pełnomocny Francuzki  i prze- 
sz ło  4000 oboiey płci  o s o b ,  któ-e obchod 
tey  tak prz/ iemney  uroczy  fl ości w  to tak 
obszerne mieysce  zg r o m a d z i ł ,  a  k tórym 
chłodniki  i rożne napoie w późną noc ob' 
licie rozDOezono.

Z  Berlina ci. 23 Lutegą.
Przybyl i!  tu : Cesarsko-F.ancuzki  Mar .  

sza łek Gouvion  St. C y r ,  Jenerałowie Mar­
chand , Ri ch ar do t ,  P hi l ip po n,  Bertrand,  
JDurancey z G ł o g o w a ,  Frankfortu i Szcze­
cina W y ie ch al i  Rad : M a r sz a łe k  X£e BeU 
lu n y  ( W i k t o r ) ,  Jenerałowie M a r s c h a l l , 
Bcr th ier ,  St.  Hilier , R o m ę ,  Frege , Beau- 
m o n t , Guy ton-Morveau  , G r e c e r ,  Duran 
c e y , D e l a y e  i Ch a m fe l d ,  tudzież P u ł k o ­
w n ic y  , Frsin Lorge , i t. d,

H FranUforta d- l §  Lutego. 
URawicznie przechodzą przez nasze 

miaf lo w o y sk a  Francuzkie do Niemiec. D. 

11 p r z y b y ł  tu batal i ion m g c  pułku,  .dąc 
do E r f u r t u ; d. 13 p r z y b y ł y  tm a l i io ny  

pu ł kó w  a^go,  góg0  ̂ ' 34g° > I3J* którc 
u d a ł y  się do H a n a u , Erfurtu i Ki fl ryna , 
dziś pułki  i 8 t y ,  57tny i t35ty,  tudzież b a ­
tal i ion z w a n y  Maszeruiącym.

1 2 2  Y
Marsza łek  Xże Kiry; ( Bess i er es ) ,  Je­

nera łowie  Hrabia Fr iant ,  Baron Pernety i 
Berkheim przy by l i  tu d. 14.

Od brzegów M ena d. 20 Lutego .
Przez Eaire i t  przeiechał  w nocy  d. ip- 

b. m. goniec Pruski  z W r o c ł a w i a  do P a ­
ryża.

Kr ólewsko  - Ba war sk i  Jenerał  Wrede  
przy iechał  d. 17 b. m. od woy ska  ,do M o ­
nachium.

W  B a w a r y i  zebrano iuż z  patryoty-  
cz ny rh  składek dla ranionych woiowni* 
kow B a w a r s k i c h ,  w d o w  i sierot po pole­
g ły c h  245Ó ztr, 52  ̂ kr

Ga zeta  Inspruc la d on os i , \% przeszedł  
tamtędy c a  północ  oddział  w y b o r o w y c h  
W ł o s k i c h  żołnierzy .  Na końcirb .  m. spo 
dz iewaią  się t am i e  kolumny od 6 do 7000 
ludzi  z W ło ch  przeznac zon ej  t a k i e  na 
północ,

Przez Ratyzbonę przeszła  d. 14 b. m. 
znaczna  l iczba Bawarskicn w o z o w  z am- 
municyą  do będącego w  polu woyska ,

Z  Hamburga d. 14 Lutego.
D o w o d z ą c y  Jenerał  ob -e rw ac y y ne n t  

w o y sk ie m  nad El bą  w y d a ł  dziś nąflępu* 
iąc y  roz kaz  do żołn ierzy  :

D o w o d z ą c y  Jenerał  b a r d z o  b y ł  roa- 
tent z dobrey p o f l aw y  i w p r a w y  kohort  

^mey 1 . ęotey , które sk ładaią  teraz 
I 5 i w s z y  pułk S z e f o w i e  t y c h  kohort  za- 
sługuią na pochwałę za  s w c i ą  g o r l iw o ś ć ,  
równie  iak młodzi  żołnierze że tak dobrze 

umieli  k o r z y d a ć  z ich nauki.
D o w o d z ą c y  Jenerał  r o z k a z a ł  zdać 

sobie sprawę o sprawowaniu się i duchu 
żo łn ie rzy  obse-wa cy yne go  nad Elbą >woy- 
s k a , które rozciąga się od W ts e l  a£ Jo  
Hamburga  Do wiedz ia ł  się z n a y w i ę k s z e m  

ukontentowaniem,  iz calec*, i ch nayści-
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Siersza v arnoŚć , i ż  znaleziono w nich o we  
ws pania łe  za s ad y  ,  o w ą  podległość ,  które 
zdobi ły  zawsze żołnierza  Francuzkicgo i 
u t r z y m y w a ł y  niezliczone pamiątki  iego 
c h w a ł y .  I

Żołnierze  ob serwacyynego  w o y s k a !  

Pozof iaią w a m  mne ieszcze do w y p e ł n i e ­
nia ob ow iązki :  na w a s z e y  waleczności  
i poświeceniu się polega Cesarz i Fraa-  

cya
Nieprzy iac i t l  ' barb arz yn ie c  , k tóry

nigdy n e  mógł  w y t r z y m a m  attaku Fra n­
c u z ó w ,  czego światkiem są r ó w n i n y  pod 
Zur ich , Aufler li tz ,  Friedland i nad M o­
s k w a ,  u ż y t k o w a ł  z oflrości kl imatu i do­

browolnego  u f l ęp u , dla odniesienia prze- 

nt i ia iących korzyści  nad woyskiem,  przed 
k t ó r e m  z w y k ł  by ł  uciekać, W y  mReście 
p ierwszym odwodem tego w o y s k a ,  a gdy  
p o wc ła ne m i  iefleście do dzi clenia z n.m 
p r a c ,  dzielić t a k i e  z nim będziecie c h w a ­
łę i  dobrodz ieyf łwa  Cesarza.

Żołnierze ! Obowiązkiem Francuza  
ieft cz uw ać  nad spokoynośc ią  w  kraiu* 
£)aleką niech będzie od nas m y ś l ,  aże by  
ta  spokoyność przerwaną o y d i  mogła  przez 
nierozsądne p isma ,  które złość  r o z rz u ca ,  
podbudzaiąc  do buntu i zniewagi  rządu. 
Angl i ia  i Rossya  me rozpuszczaią w in­
n y m  celu k ł a m R w ,  tak tytko dla pogrze­
bania Niemiec poa gruzami  rozwalin.  Mo- 
g ąz  ci przy rzeka ć  po koy  i opi ekę ,  k tórzy  
nie umieli  inaczej '  w a l c z y ć ,  jak ty l ko  z  
pochodnią w ręku ! Bedąż ci szanować  
cudza własność  , którzy  sw oie y  nie szano­
w a l i . . .  ci ,  k t ór zy  woleli  rac zey  sputło- 
s z y c  w ł a sn y  k r a y ,  pogrążyć  w nę dzy  i 
rozpaczy  m l li iony osób , niżeli z bronią 
W ręku bronić własney  o y c z y z n y  ! An g bi a  
ty le  mia ł a  bez cze lnośc i , iż przyklask iwa-

2 3  y
ła  tey  wśc iek łośc i ;  bo  zniszczenie Jako­

we go  pańf iwa ielt dla nipy t ryumfem.
S p o k o j n i  miesz kań cy  pozoftaną % 

zaufaniem w  domach swoich.  Spuścić s*ę 
mogą  na jeniusz Napoleona  w  ich obro­
nie ;  z łąrzą  się z swoiemi  wł adz am i  d la  
poc hwy cen ia  i t rzymania  na w o d z y  t y c h ,  
k tórych zaślepienie uwieśdzbyNcnogło do 
służenia Anglii  za ajentów. Znane mi są 
obroty  tych  ludzi ; ftaraią oni się osłabić  
publiczne mniemanie o naszey  sile. Nie- 
c h a y  ci nikczemnicy  wied zą ,  iz  z  ty le  z a ­
chwalonego w o y s k a  R o s s y y s k i e g o , piecho­

ta iefl wytępiona  , a jazda  i ar ty lerya  bez 
koni.  N ie ch ay  wiedzą  nakODieC, i z  to 
w o y s k o  zaraź l iwa  choroba g rassu ie ,  i 
gdzie się posunie, o b a w i a ć  sic potrzeba  o- 
kropnych  tey choro by  spuRoszeń 1

Rom mis sye  w o y s k o w c  będą w  k a ż ­

d y m  departamencie u l ł anowione ,  k t óre  
szybko  sądzie będą każdego b u r z y c i e l a , 
a ieże l iby  która gmina uwieśdź się dała  
n iegodziwem ich n a m o w o m ,  przyciśniona  
zoflanie ex eku cy ą  i zak ł adn icy  zofianą 
wzięci .

Żo łnier ze :  W a s z  Jenerał  was  s: acuie 
i p o w a ż a ; p o t r z e b a , ażebyśc ie  przez w a ­
sze pofłępcwanie by l i  przykładem ludom,  
na kt ór y ch  wspieranie i obronę iefleście 
powołanemi .

Jenerał  d o w o d zą c y  korpusem ob. 
s e r w a c y y p y m  nad El bą  
( F o d )  Hrabia Laurifion.

Z  M edyolanu d. 1 6 Lutego.
O neg day  odśpiewane zof la ło  w wszy* 

flkich kośc iołach t u t e j s z y c h  z powo du 
przywróconego pokoiu w kościele T t  
Deum .

R z ą d o w a  gazeta naśza donosi  ciągle



o ofiarach koni 1 j e ź d z i ?  prze* m i a f t a , 
p o w i a t y  i poiedyńcze osoby* Senat kró- 
le f twa Włoskiego o fiarował  Ces arz ow i  100 
koni.

Z  Belgradu A. 13 stycznia.
R ad a  Se rw iy sk a  o z n a j m i ł a  p u b l i c z ­

n o ś c i ,  iż t tosownie do  za w ar te go  w Buka- 
te śc ie  p o k o u  i p o d p i s a n e j  w Stambule  
Umowy Względem p o d d a n i a  Się znowu 
Serwi i  pod panowanie  P o r t y ,  s iedl i ska  
s-woie przenosi  do  Krapoi ewaZ  nieda leko  
T o p o l i ,  gdyz  Wkrótce Basza  z kilku set 
T u r k a m i ,  iak tylko i j o a  kies ę ledna po 
306 ta l aró w)  umowion ego rocznego h a r a ­
c zu  'w y p ła co n e  z o t t a n ą , wniydz ie  do Bel­

gradu .  W  p o w y z s z e y  umowie  d o z w o l i ł a  
P o r t a  r adz i e  Serwiys k i ey  o d b y w a ć  n a j ­
w y ż s z ą  w ła dz ę  w imieniu n a r o d u ;  w s z y ­
s c y  prze to  mi eszkańcy  u d a w a ć  się maią 
W interessach swoich  do tey r a d y ,  gdyż  
P a s z a  W Belgradzie nie będzie  .ę wcale  
mięszał  do sp r a w  rządowych.

W y s z ł e  z Rumelii  i Bułgari i  Tu re c­
kie W o j s k a  , pod d o w ó d z t w e m  Hasir A l i  

B a s z y  ( syna zmar łego  P as m aa  Oglu ) ,

przeciw zbuntowanemu M ó l l a  B a s z y  w  
W i d y n i e ,  c o f n ę ł y  się n a z a d , ponieważ  
b y ł y  za  słabe pr2eciw siłotrj tego bunto­
w n i k a ,  i oczekuią wiosny

Z  Jass J. 3°  Lutego.
Dzis p r z y b y ł a  tu m ałżonka  rządzące,  

go Kc ia j tal imachi  t  S tambułu ,  a d. yg<J 
Sam tu uroczyście w  lodzie.

R ossyyskie  o sa d y  za Pru tem o d e b r a ­
ł y  rozkaz  byc ia  w gotowośc i  do drog

W  mieście Haszem znayduie  się dwocł l  
baśzow i 5O0 T u r k ó w  którzy  n iedawno 
z niewoli  R o s s y y s k i e y  powrócil i .

Od 6 tygodni  m a m y  tu zimno do 1/ 
f t o pn i .  /■ 1—

UrM  1 1 2  id u'■ca l g i g  
C i aa z boi rożnego gaturika na CargU 11 

Ara/iowie sprzedawanych. ■
t. 2. 4.

Z i .g r .  Z i .g r .  Z< .gr Z t .g r  
Korzi  Przenicy 14 —  13 —  12 —  i i  —

—■ Z y to  n  i j  10 — 9 i£  — —-
—  Jęczmień 9 15 9 —  8 1 5 ------ —
—  O w s a  7 — 6 15 6 — -------“
—* jagieł 24 —  22 —- —  -
—  G r o c & u ---------------- — —  -n .-"*
*— Rzepaku d j  —  23 —  —  —  — —

d o n i e ś  i e  n  i  a .
K o c z y k  DOwy,  m oc ny,  m o d n y ,  ze wszyfikiem w y g o d n y ,  ieH do sprzedania,- ży* 

t z ą c y  30 sobie k u pi ć ,  udać się zechce do Margrabiego domu 117 przy ul icy Urodz- 
k i e y  sy tu ow an ego ;  a  przez tegoż o k a z a n y m  bę d z ie , l o eeo<e zawiadomienie  aaiłąpi,  
W  K rak ow ie  dnia 4go M ar ca  1813.

Urząd W y k o o a w c z y  przy  T r y b u n a le  Ha n dl o wy m  Departamentów K rakow skiego  
1 Radomskiego  u w i a d o m i ą  p u b l i c z n o ś ć ,  iż d n i a  9 g o  b, m. 1 r - °  godzinie ętey z r a n a  
odbędzie się w Gm ac h u  Sukiennice z w a n y m  L i c y t a c j a  m e b l i ,  i a k o  t o :  k a n a p y ,  fioli- 
k o w ,  krzeseł ,  k o m o d y ,  z w i e r c i a d e ł ,  k u f r ó w ,  tudzież legoz samego d u i a  da RleparzU 
n a  końskim targowisku pa ry  koni ;  m a i ą c y  chęć u a b jc i a  ta k o w y ch  r a c z ą  się W o z n a ­
c z a n y m  czasie 1 rtiieyscU zgromadzić.  —* vV K r a k o w i e  d n i a  ó g o  M a r c a  1 S 1 3  r o k u .

Jan  A anty Fai-hinetty» Komornik Tryb Hun. Oe/r- Krak. 1 ha Jam.
W  Kr ak o wi e  przy  n o w e y  Bramie pod L. 2S0 dnia 9go m. i f. b. o gcdzmic  cfiry 

% rana  odbędzie  sie sprzedarz publ ic/na ruchomośc i , iako to: Hołow, fiołków u y bn a ny c i i  
% k a n a p ą ,  firanek kartono wy ch do dwóch łóżek , k u f r a ,  bielizny i fajansu,  —  Ky.zą*  
cy ch  sobie naby c ia  dopiero wy sz czególnionych  Effektow podpisany Komornik  do ał- 
teńkowa aia  sprzedarzy  w z y w a .  Dan w Krakowiefdnia 5go Marca  1 8 1 3 -

J o z e f  Kozłowski > tzomormk T. H. U . K. t R


